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W i a d o m o ś c i  K ł a j o w i ;

N o w in y  D w oru  dnia  i 4 listopada.
(Journal Ue S t .  Pe tersbourg .)

Dzisia o pófdotrzeciey , H rab ia  I l ippol i t  do 
D a  R ochefouccu lt , sekretarz poselstwa f rancuz- 
kiego i P- de R ó e l , sekretarz legacyi Kró la  
Jm c i  Nider landzkiego,  nneli honor pydź prezen
towanymi II .  CC. VVW. W i e l k i e m u  X i e c i u  M i 
c h a ł o w i  i W T e l k i e y  X i ę ż n i e  H e l e n i e .

S t. P e te rsb u rg  d. 16 listopada.
(z teyŁe gazety .)

Donieśliśmy juz o podpisaniu i wymianie ra-  
tyfikaoyy konwencyi  zawar tey w mieście A c k er -  
manie,  miedzy pełnomocnikami  J .  C. M.  i p*łno- 
nio oikaini Porty.  Dzisia, dajemy czytelnikom na
szym brzmienie samó' tey t ranzakcyi ważnej .  Jest 
o ni przeznaczoną do oznaczenia sposobu dopeł
nienia wszystkich ar tykułów t raktatu Bufiarest- 
skiego, które nie były  wykonane przez Por tę  od r o 
ku 1812 dla zabezpieczenia stanu posiadłości t e r 
ry  tnryaluvch Rossyyskich na brzegach m r r i a  Czar
nego, oraz do przywrócenia mocy wszystkich p rz y
wilejów t k tóreim Multany,  Wołoszczyzna 1 Ser- 
wija cieszyć s<ę po winny ,  pod wplyyvem op ie 
kuńczym gabiuetu sankt-petersburskiego.  Kouwen-  
cya Akermariska jest w wyrazach następujących.

I.
K onw encja  objaśniająca T ra k ta t 

B ukarestski.
W  I M IE  R O L A  W SZ E C H M O G Ą C E G O .

D ' ó r  Cesarsko Rossyyski i W y so k a  Porta,  
ożywione żądzą szczerą, położenia końca sprzecz
kom. k tóre  pomiędzy niemi zachodziły od czasu 
zawarcia t rakta tu  Bukarestskiego,  i chcąc ustalić 
stosunki obu Państw,  dając im za podstawę , do
skonałą zgodę i zupełną ufność wzajemną, zgodzi
ł y  się na rozpoczęcie u ' . ładów przyjacielskich,  
przez pośrednictwo zjazdu pełnomocników obu
s t ronnych,  w czystym umyśle uprzątnienia w swo
ich  stosunkach wzajemnych wszelkich powodow 
do dalszych nieporozumień,  i zapewnienia na p r z y 
szłość zupełnego wykonania t rakta tu Bukares lskie-  
go. jakoleż t rakta tów i aktowy które 011 ponawia 
{ub utwierdza,  a k tó ry ch  samo zachowanie może 
bydź rękoytnią Utrzymania i trwałości pokqju, tak 
szczęśliwie ustanowionego pomiędzy Dworem Ce
sarsko Rossyyskini) a Wysoką Por ta  Ottornsńską. 
N i skutek r z eg o , N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i Padi- 
szach W  szecli Rossyy , i Nayjaśnieyszy Cesarz i 
P id iszach O t lom anów,  mianowali  swymi pełno
mocnikami  , to jest N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i P.idi- 
szach W s z e ch  R os syy,  Panów Hrabiego M i c h a - ’ 
ła  W o r o n c o w a .  jenerała adjutant!?, jenerała p ie
cho ty .  członka Rady Państwa,  Jene ra ł  Gubernatora  
No worossyyskiegoi Namiestnika pełnomocnego Ees- 
sar  diskiego, kawalera orderu  s .Alexandra-Newskie- 
go , kawalera Wielkiego Krzyża  orderu  ś. Jerzego 
2giev klassy, s. W ło dz im ie rz a  iszey klassy, ś. Anny  
iszey klassy ozdoby brylantowi/ey i kawalera wielu 
orderów cudzoziemskich* i A lexa ndra  de Ribeau- 
p ier re ,  radcę layuego i rzeczywistego szambellana, 
posła nadzwyczaynego i ministra pełnomocnego przy 
AVysokiey Po rc ie  i kaw ale ra  or de ru  ś, Anny iszey

klassy ozdobionego b ry lan ta m i ,  kawalera W i e l 
kiego Krzyża orde ru  ś. Włodzimierza  Sgiey klas
sy, tudzież orderu Leopolda Aust ryackiego iszey 
klassy. A  Jego Wysokość ,  Panów:  Seid-Alehmed- 
Sadi-Effendego, kontrolera jeneralnego Anatol i i ,  
pierwszego pełnomocnika ,  i Seid-Ib rahim a-Iffet- 
Ę ffendego , tymczasowego Kadego Sofii, z rangą 
Mulla Skularyyskiego,  drugiego pełnomocnika;  k tó 
rzy  , zjechawszy się wynieście Ackermanie,  i za
mieniwszy kopije poświadczone swych  pełnomo
cnictw ,, znalezionych w dobrey i należyley fo r
mie, postanowili,  zawarl i  i podpisali  a r ty ku ły  na
stępujące :

A  R T X  K  U Ł Iszy.
Wszystkie  obowiązki  i w aru nki  t rakta tu  po 

koju, zawartego w  Bukarescje dnia 16 inaja 1812 
roku  (dnia 17 miesiąca Dżemaziul ewel roku H e -  
gi ry ^,227) , potwierdzają się w  całey swey mocy 
i ważności przez ninieyszą ko nw enc ją ,  jak gdy
by sam t raktat  Bukares tski  był  do niey wpisany 
od słowa do s łowa ,  objaśnienia,  k tóre  są przed- 
- iotem nmieyszey konwencyi  mają służyć ty łka  
do oznaczenia dokładnego myśli i  do wzmocnienia 
brzmienia a r tyku łów przerzeczonego t rakta tu .

A r t y k u ł  I I .
Gdy A r t y k u ł  4 ty t ra k ta tu  Bukarestskiego za

strzel ' .  co do dwóch wielkich .wysp na Dunaju,  po
łożonych naprzeciw Izmai ia 1 Ki l i ,  które,  zosta- 
jąp zupełnie własnością Por ty  Ol tomańskiey,  m a
ją pozostać w części pustemi i niezamieszkanemi,  
sposób ustanowienia granicy,  czego wrykonanie u- 
znane było za n iepodobne,  z przyczyny niedogo
dności, jaką pociągają za sobą częste wy lew y tey 
rzeki,  i gdy doświadczenie pokazało j^jzezę potrze
bę ustanowienia podziału pewnego , i ^ostatecznie 
rozciągającego się między mieszkalną/ni pobrze- 
żnemi obus l ron nemi , dla usunięciaj _|m wszelkie
go punk tu  zetknięcia się i dla uprzApienia przez 
to samo poróżnień i kłó tni  ustawicznych ztąd w y 
nikających,  Wysoka Por ta  Ot tomańska,  chcąc dać 
Dworowi  Cesarsko-Rossyyskiemu dowod niewą tpl i 
wy  żądzy sw’ojey szczerey umocnienia związków 
przyjaźni i dobrego sąsiedztwa pomiędzy dwóm® 
Państwami,  obowiązuje ąi§ wykonać i u j rzymywąó 
urządzenie na jakie się w (ey rzeczy zgodzono w  
Konstantynopolu między Posłem Rossyyskim,  a 
minis t rami  W y s o k iey  Por ty ,  na konfe renc j i  mia-  
ney dnia 21 sierpnia 1817,, zgodnie z rozrządzenia- 
mi, opisanemi w protokule tey k / jnfere i jcyj /  Nastę
pnie więc, rozrządzenia zawarte" w  tym  protoliule,  
a stosujące się do przedmiotu w  mowie będące
go, będą uważane, jako czyniące część iGtotną niniey-  
szey konwencyi .

A r t y k u ł  I I I .
Ponieważ t rak ta ty  i akta,  lyczące się p r z y 

wilejów, jakieini się cie.szą Mul tany i Wołoszczy
zna, potwierdzone zostały przez wyraźny w a ru n ek  
ar tykułu  5go t rakt a tu  Bukarestskiego,  zatym W y 
soka Por ta  obowiązuje się .uroczyście uważać rze
czone przywileje,  t r ak ta ty  i akta w każdem zda
rzeniu,  z nayściśleyszą wiernością,  i obiecuje po
nowić,  w przeciągu sześciu miesięcy p o r a ty f ik a -  
cyi ninieyszey k o nw ency i ,  Haf i -Śzęryfy 1802, w  
k tó ry ch  są wyszczególnione i zabezpieczone tez 
przywileje.  A  tym czasem, ze względu na nieszczę
ścia , jakich doznały te p r o w i n c j e  p r z p z  skutek



ostatnicli w ypadków , ze względu na w ybór .Boja
ró w  W o ło s k ic h  i M altańsk ich  na H ospodarów 
ty ch  dwu X ięz tw , i ze względu* ze D w ór Cesar* 
sko-Rossyyski dał swoje zgodzenie się na ten śro
dek, zostało uznanem, tak przez W y so k ą  Portę , i 
przez D w ór Rossyyski, ażeby H ati-Szeryffy  teraz 
wspomniane roku  1802 byty  niechybnie dozupeł- 
nionemi sposobem w arunków  opisanych w akcie 
oddzielnym tu  załączonym, na k tó ry  nastąpiło zgo
dzenie się pomiędzy pełnom ocnikam i obustronny
mi, a k tó ry  jest i będzie uw ażany , jako czynią
cy  część nierozdzielną ninieyszey konwencyi.

A  n T y  k . u ł  IV .
Zawarowano było a r tyku łem  6 t rak ta tu  B a-  

karestskiego, że ze.strony Azyi, granica między d w o 
ma Państwam i zostanie przyw róconą tak, j^k była 
daw niey przed woyną* i że D wór Cesarsk Rossyy- 
ski odda W y so k iey  Porcie Ottomariskiey twierdze i 
zamki, położone w ew nątrz  tey granicy, a podbite 
przez jego woyska. Na skutek  tego warunku* i 
ze względu, ze D w ór Cesarsko-Rossyyski w y p ró 
żnił  i oddał bezśrednie po nastałym poko ju ,  te 
z ty ch  fortec, k tóre  wzięte by ły  tylko wczasie woy- 
n y  od woysk W y so k iey  Porty , zgodzono się z je- 
dney  i drugiey strony , iż odtąd granice azyaty- 
tyckie  pomiędzy dwoma Paristw’arai zostaną tak, 
jak  są dzisia, i że te rm in  d w ule tn i  został postano
w iony  dla uwiadomienia zobopulnego o środkach 
naystosownieyszych do utrzymania spokoyności i 
bezpieczeństwa poddanych obustronnych.

A r t y k u ł  V.
W y so k a  P o rta  Ottomariska, pragnąc dać Dw o

ro w i  Cesarsko-Rossyyskiemu dowod jawny swych 
p rzyjacielsk ich  chęci i swey nayściśleyszey p i l 
ności około dopełnienia w zupełności w arunków  
t rak ta tu  Bukarestskiego, poda bezpośrednie do w y
konania wszystkie w a ru n k i  a r ty k u łu  8go tego t ra 
k ta tu , odnoszące się do narodu Serwńjańskiego, k tó
r y  będąc ab antiquo  poddanym i hołdującym P o r 
cie Ottomańskiey, powinien  będzie doznać ŵ  ca- 
łey  zupełności skutków łaskawości jey wspaniało
ści. Następnie więc W y so k a  P orta  urządzi z de
pu to w an y m i narodu Serwijańskiego, środki, k tóre 
zostaną osądzone za nayw łsś iwsze do zapewnie
n ia  mu korzyści na rzecz jego zaręczonych, koi zy- 
śc i ,k tó rych  używanie będzie razem sprawiedliw ą na
grodą i naylepszą rękoymią wierności, którey naród 
ten dał dowody P aństw u Otlomariskiemu. T erm in  
ośmnasto-miesięczny uznany jest za potrzebny do 
uczynienia sprawdzeń * jakich ten przedmiot w y
m a g a ,  zgodnie z aktem  oddzielnym, tu  załączo
nym , zaw artym  pomiędzy pełnomocnikami obu
stronnymi,' środki zatym te będą urządzone i po
stanowione zgodnie z deputaeyą Serwdjańską w 
K onstan tynopolu  i opisane szczegółowie w r.ay- 
wyższym firm auie , mającym moc Hatti-Szerylu , 
k tó ry  ma bydź przywiedziony do skutku  w p rze 
ciągu, jak ty lko można naykrótszym, a naypoźniey 
w  term in ie  wyżey przerzeczonym osmnasLo-mie- 
sięcznym, i będzie oprócz tego komm unikow any 
D worowi Cesarsko-Rossyyskiemu , i uważany od
tąd  jako stanowiący część istotną ninieyszey kon
wencyi.

A R T \ r K. U Ł V I.
G d y  na mocy w arunków  wyraz'nych a r ty k u 

ł u  logo t ra k ta tu  Bukareatskiego, wszystkie inte- 
ressa i rek lam acye poddanych  obustronnych, k tó 
re  zostały zawieszone przez w ypadk i  w oyny, ma
ją bydź rozpoczęte i kończone, takoż, gdy nale
żności, jakie poddani obustronni mogą mieć jedni 
do d r u g ic h ,  jako też do Skarbu, powinny bydź 
roztrząśnione i urządzone z należytą spraw iedli
wością, oraz rych ło  i całkowicie ob likw idowane, 
zgodzono się* ażeby w szystkie  interessa i rek la -  
m acye poddanych  Rossyyskich , z powodu s tra t ,  
jak ich  dowiadczyli przez łup ieże  rozboyników bar- 
baresk ich , konfiskaty  uczynione w  czasie ze rw a
n ia  pomiędzy obudwórna Dw oram i av 1806 i in 
n y ch  aktów  teyże na tu ry ,  obeymujące w leni i te, 
k tó re  zaszły od roku  1821, staną się przedmiotem 
ł ik w id acy i  i w ynagrodzeń  słusznych. T y m  k oń
cem, m ianowani będą bez zw łoki,  z jedney i d r u 
g iey  strony, kommissarze, k tórzy  sprawdzą stan

tyc ..  szkód i oznaczą ilość wynagrodzenia. G dy 
wszystkie prace tych  kommissarzy będą skończo- 
nemi, summa stanowiąca w yżey  rzeczone w ynagro
dzenie, zostanie w ypłacona w  zupełności legacy i 
Cesarsko-Rossyyskiey w  K onstantynopolu , w te r 
minie ośmnastu miesięcy, licząc od daty ra ty f ika -  
cvi ninieyszey konwencyi. Będzie też zachowana 
rów na wzajemność względem poddanych  W y s o 
k iey  Porty .

A R T Y K U Ł  V II.'
Ponieważ wynagrodzenie szkód, zrządzonych 

poddanym  i kupcom D woru Cesarsko-Rossyyskie- 
go, przez korsarzów  regencyy : A lg iersk iey , T u -  
netańskiey i Trypolitariskiey, oraz pełne i ca łkow i
te  wykonanie w arunków  trak ta tu  handlowego i  
a r ty k u łu  7 t rak ta tu  Jasskiego , jest ścisłym obo
wiązkiem dla W y so k iey  P o r t y ,  na mocy w y a -  
źnych zastrzeżeń a r ty k u łu  12 t rak ta tu  B ukarest-  
skiego. k tóry , łącznie z a r tyku łem  o, przyw odzi 
i po tw ierdza wszystkie trartżakcye poprzednicze, 
W  soka P o r ta  ponawia uroczyście obietnicę, do
p e . niania odtąd z nayściśleyszą wiernością w szyst
k ich  Swoich zobowiązań w tym względzie. Aza- 
tem: 1) W y so k a  P o r ta  dokładać będzie w szelk ich  
swoich starań, k u  zapobieżeniu, aby korsarze r c -  
gr.neyy barbaryysk ich ,  nie ntógli, pod jakim kol
w iek  pozorem przeszkadzać hand low i lub żeglu
dze Rossyyskiey, a w  razie łup iez tw  z ich  strony, 
skoro się o tern dowie, obowiązuje się każdorocz
nie, zw racać bez żadtlóy Zwłoki , wrszelkie łu p y  
Zabrane przeż pomienlonyóli kttrsafży, w y n ag ra 
dzać poddanym Rossyyskim szkody poniesione, i 
w ydać w tym celu surow y firman do begCncyy 
barbaryysk ich ,  tak, iżby go nie było potrzeba po
w tórn ie  wznawiać, a w przypadku, gdyby ten f i r 
man i*ie b y ł  dopełnionym, opłacić ocenioną szko
dę, ze swojego S karbu  Cesarskiego , w  przeciągu 
dw óch miesięcy, zawarow anyćh  W a r tyku le  7 tikfe- 
iatu Jasskiego. licząc ód dnia fe k la m a c y i ,  nćźy- 
nioliey w  tey  mierze przez m inistra  Rossyyskie- 
go, po uczynionem przezeń sprawdzeniu. 2 \  W y 
soka P o rta  przyrzeka ściśle dopełniać w szystk ich  
w aru n k ó w  pomienionego t rak ta tu  handlowego, 
znieść Wszelkie zakazy przeciw ne brzm ieniu  w y r a 
źnemu zobowiązań, nie Czynić żadney przeszkody 
Wolnemu handlow i okrę tów  kup ieck ich  pod ban
derą R-Osśyyską, naW szyślk ich  ńlorzaclt i  w ódach 
Państw a Ottomańskiegó bez żadnego w yjątku , s ło 
w em  dozwalać używ ać kupcom, kapitanom i w szy
stkim poddanym  Piossyyskim w  ogólności, k o rz y 
ści i przywilejów, jako też zupełney wolności h a n 
dlu, co formalnie jest zaw arowane przeż t rak ta 
ty  zawarte pomiędzy obu Państw am i,  3) Stosow
nie do A r ty k u łu  Igo T rak ta tu  Handlowego, k tó ry  
zastrzega dla wszystkich  poddanych  rossyyskich  
w  ogoiności, wolność żeglugi i hand lu  pó w szy
stk ich  kra jach  W ysok iey  Porty , taić na lądzie ja
ko i na morzu, wszędzie gdzie żegluga i h an d e l  
mogą bydź slosownemi dla poddanych  rossyyskich; 
a na m o cy  w arunków  a r ty k u łó w  3 1 i :55 rzeczo
nego t r a k t a t u , zapew niających wolny przechód  
przez kana ł  Stambulski okrętom kupieckim  ros
syyskim, naładow anym  żywnością lub  innemi to 
w aram i i p roduktam i Rossyyskiemi, albo in n y ch  
k ra jó w ,  n ienależących do Państw a Ottomańskie- 
go, równie jak w olne-rozrządzenie temi żywno- 
ściami, tow aram i i p ro d u k tam i ,  W y s o k a  P o rta  
przyrzeka nie czynić żadney  przeszkody ani w zb ra 
niania, aby s tatk i rossyyskie, ładowane zbożem i 
inną żywnością, po weyśc iu  do k ana łu  S tam bul
skiego, w  razie po trzeby  term inow ey, mogły p rze 
nosić swóy ładunek  na inne statki, bądź rossyy
skie , bądź innego narodu zagranicznego, dla w y 
wiezienia z krajówr W y so k iey  P orty .  4) W y s o k a  
P o r ta  przyym ie dobrą uczynność D w oru  Cesarsko- 
Rossyyskiego względem dozwolenia, pod ług  pow yż
szych przykładów", wchodzenia na morze Czarne, 
s tatkom M ocarstw  przyjaznych rządowi Otlomań- 
skiemu, k tóre  jeszcze nie otrzym ały tego p rzy w i
leju; tak ,  iżby handel przyw ozow y Rossyyski za 
pomocą ty c h  statków" i wywóz na n ich  płodów 
ł ło ssy y sk ic h , nie doświadczały żadney p r z e 
szkody.



a r t y k u ł  v i n .  b ran o  ha o k rę ty  b re z y l ly s k ie , na p o b rzeżach  A -
N in ieysza  k o n w e n c y a ,  s łużąc  za ob jaśn ien ie  f r y k i , od d. i l ip ca  1825 do 1 l ip c a  1826 r o k u ,

1 d o p e łn ien ie  do t r a k t a tu  B u k a res tsk iego ,  będzie  d la  p rzed an ia  w  R io - Ja n e i ro ;  i 34o ty c h  nieszczę- 
r a lv i tk o w a n a  p rzez  N ay ja śn iey szeg o  C e s a rz a  i  ś l iw y c h  u m a r ło  w  czasie p r z e p r a w y ,  a 24,728, 
P a d isz a c h a  W s z e c h  R o ssy y  i p rzez  N ay jaśn iey -  w ysadzono w s to licy  B rezy l i i .  
szego C esarza  i P ad iszach a  O ttom anów , sposobem N ieu s tan n y  p rav \ie  deszcz, z g w a ł to w n y m
r a ty f ik a c y y  u ro c z y s ty c h ,  o p a t rz o n y c h  w ła sn e m i  w ia tre m ,  p io ru n a m i i b ły sk aw icam i,  p a n o w a łp r z e z  
l e n  podpisam i w edle  zw yczaju , k tó re  b ęd ą  za m ie -  dn i  k i lk a  w o k o licach  Caen. P io r u n  u d e rz y ł  d. 
n ione  p rzez  p e łn o m o c n ik ó w  obu  s tron , w  p rz e -  5 l i s t o p a d a , w  C ussy  w  dom P .  le B o y , k tó r y  
cj.,<ni c z te rech  tygodn i,  albo p ręd zey ,  jeżeli m o- w k r ó tc e  o b ró c i ł  się w  pe rzy n ę .  Szczęściem m ie -
żna” licząc od dn ia  z a w a rc ia  n in iey szey  k o n w e n -  szkający  w  n im  b y ł  w yszedł. U d e rz y ł  takoż  p io -
cy i.  I>an w  A k e rm a n ie ,  20 w rz e śn ia  1826. r u n  wr gm in ie  V erson , lecz n ie  s ły c h a ć ,  a b y  co

N in ieysza  k o n w e n c y a  została  r a ty f ik o w a n ą  złego zrządził,  
p rzez  N ay ja śn ie szeg o  C e s a rz a  d. i 4 p a ź d z ie rn ik a  K  upcy  f ra n c u ż cy  żalą się na m a łą  o p iekę ,  do-
,826. żnaw aną  w  M ontevideo. C h w y ta n o  o k rę ty  f r a n -

(N astępu ją  dwa osobne a k ta  je d e n  w zględem  cuzk ie  po p rz y b y c iu  i osady i c h  w ię z io n o ;  ty m  
jX ie ttw  M o łd a w ii i W o ło szc zy zn y , d ru g i w zględem  czasem A n g l ic y  i  A m e ry k a n ie  inaczey  są uw aża-  
S er w ii, które w n a stęp u ją cym  um ieścim y A rze ) ,  h i: k o n iu lo w ie  i c h ,  ty le  dok ład a ją  starali  i  t a k

__  dz ie ln ie  sp rzec iw ia ją  się ty m  a rb i t r a ln y m  p os tę -
N i d  e  r  l a n i> Y. p k o m , iż o k rę ty  obu  ty c h  na rodów , zawsze p r a -

B r u x e lia  d. 11 listopada. w ie  są oddaw ane, gdy  p rz e c iw n ie  f r a n c u z k ie ,  pro-.
(Journal de St. Peteisbourg.) w adzą do R io  bez w iedzy  w łaśc ic ie ló w , d o k ą d b y

K r ó l  J m ć  w y d a ł  pos tanow ien ie  u p o w ażn ia -  się uciec inieli; 
jące rząd, do n adaw an ia  m ieszkańcom  m ie y sc o w y c h  ;— D n ia  i 4 . —
p rz y w ile jó w ,  za pośw ięcan ie  się sp raw o m  d obro -  / (* Gazety War»zaw»Wiey.)
czy n n y m ; już to uw a ln ia jąc  od służenia  w g w a r -  G d y  K r ó l  J m ć  wjeżdżał do F o n ta in eb lea u ,
d y i  m ieysk iey , od k w a te ru n k u ,  od o p ła t  b ra m ń y c h ;  źć w sz y s tk ic h  tam eczn y ch  okien  p o w ie w a ły  b ia -  
już  nadając  ch lu b n ą  d y s ty n k c y ą  podczas obcho- łe  ch o rąg w ie .  W  tow arzys tw ie  D e lfin a  i m ałżon- 
dów  m ie j s k ic h  , w spom ina jąc  z p o c h w a łą  w  do- k i  jego , zw iedził M o n a rc h a  k i lk a  szp ita lów , k tó -  
iiies ieh iach  roczn y ch  s tanu p ro w in c y i  o o p ie k u n a c h  r e  hoy n ie  obdarzy ł .  Na ub o g ich  w  D e p a r ta m e n -  
ub o g ich ,  godnie  swoje obow iązk i  w y p e łn ia ją c y ch ,  c ie  d a ł  P r e f e k to w i  i 4,ooo f ra n k ó w , 
w reszc ie  po lecając w ładzom  koście lnym  w sze lk ich  . N ie k tó re  D zienn ik i  tu teysze  uw aża ją  z a p rz y -  
w y z n a ń ,  aby im daw ały  bezp ła tn ie  mieysca osó- śięzenie  k o n s ty tu cy i  P o r tu g a lsk ie y  p rzez  In fa n ta  
bne. T e  korzyśc i nadaw ane ludziom, spraw  u jącym  D on M ich a ła , ża n ay p ew n iey szą  r ę k o y m ią  p o rz ą -  
t.-ik czcigodne obow iązki, jak  są o p iekunow ie  u bo- d k u  i  spokoyności w  P o r tu g a l i i .
g i c h , p o w in n y  się uważać; już jako słuszną n a -    -
gr< dą ic h  g o r l iw ośc i  ; już jako ś rodek  w s trz y m u 
j ą .y  od odrzucan ia  tychże  , gdy są k o m u  nadane. A  s  ś  i  i  A.

Tim es  gazeta am ery k ań sk a  ogłosiła  listę o k rę tó w  L o n d y n  dnia  12 listopada .
w o je n n y c h  a m e ry k a ń sk ic h ,  znaydu jących  się t e t i i  (* Gazety Warizawakiey.)
za g ran icą  i jest ic h  19 ;  z k tó r y c h  jeden o k rę t  ( T u teysza  gazeta M o rn ing-C hron ic le  tw ie rd z i ,
1 r tijowy , f rC ga ta ,  d w ie  gali joty i k u t t e r  na mo- iż g a b in e t  f r a n c u z k i  w y p r a w i ł  d. 4 p aźd z ie rn ik a  
rzti  ś ro d z ie m n e m , pod  dow ódz tw em  kom m odora  gońca  do posła  swego w Stam bule, z po leceniem , 
R o g ers;  jedna f rega ta j  k o rw e ta  i  galijo ta  w  B re -  aby  w spó ln ie  z P osłem  ang ie lsk im  w y r o b i ł  u zn a -  
zrylii, pod  dow ódz tw em  kom m odora  B id d le ; je- n ie  n iepodległości G recy i .  Z pow odu  tey  w ieśc i 
tkną f r e g a t a ,  k o r w e t a ;  galijota  i d w a  k u t t r y  w  u d a ł  się P a n  L u r io ttis  do P a n a  C a nn ing  z p ro śb ą  
I n d y a c h  z a c h o d n ic h ,  pod rozkazam i k o m m o d o ra  o objaśnienie w  te y  m ie rze .  N iew iadom o , co M i-  
IV a r  ring i ona; jedna frega ta ,  galijo ta  i  k u t t e r  na  n is te r  Odpowiedział.
oceanie  spokoynym , pod  wodzą kom m odora  H u ll;  N ied aw n o  o d p ra w iło  się t u  zgrom adzen ie  k a -
jedna galijota na b rzeg ach  L a b ra d o ru ,  tudzież je- to l ik ó w  ang ie lsk ich ,  na k tó re m  b y ł  także  P . C an- 
dn a  f reg a ta  i galijota, k tó re  n ie  datvno na ocean rung. M in is te r  ten  p o w in szo w a ł  K a to l ik o m  p o -  
spok o y n y  w y p ły n ę ły ,  pOd dłWÓdztWem kom tnd-  s tęp u  ic ł i  sp ra w y ;  
d o ra  Jones. —  D n ia  f 4 —

-----------  X ią ż ę  D evonshire  w ró c i ł  w czora  z M oskw y
O d brzegów  W e z e r y , dnia  2 listopada. do tu tey szey  s to licy , i zaraz m ia ł  na rad ę  z P a n e m

(Journal de St- Peterabourg). . C anning  w  w ydzia le  s p r a w  z e w n ę trz n y c h .
Z apew nia ją ,  iz w znow iono  daw nieyszy  p r o je k t  L is ty  z zachodn ich  b rzeg ó w  A f r y k i  donoszą,

p o łączen ia  W e z e r y  z R e n e m . W  ty m  celu; z ro-  iż dn ia  7 s ie rp n ia  25cio tysiącżne w oysko  A szan- 
L ionoby rzek ę  L a l in  sp ław n ą ,  aż pod M a rb u rg ;  da- tó w  uderzy ło  p rz y  wsi D oodew an  na P o d p u łk o -  
ley  zaś należałoby  k o p a ć  k a n a ł  do H e rs je ld , d la  w h ik a  P o rd o u , k tó r y  m ia ł  n , o o p  w oyska . P o  
p o łączen ia  te y  rzek i  z F u ld ą .  T e ra ź n ie j s z e ,  jak znaczney i  k r w a w e y  b i tw ie  przym uszono  A szan-  
się zdaje, w n io sk i  w zg lędem  zboża, da ły  pOchop tó w  do ucieczki. U tra c i l i  oni 5ooo ludzi w z a b i ty ch ,  
do tego p r o j e k t u ;  ja k o ż ,  w W e t e r a w i i  w ie lk ie  ra n io n y c h  i jeńcach, a P o d p u łk o w n ik  P ordou  m ia ł  
są jego zapasy; a w y w o ź  c iężk ich  doświadcza t r u -  800 ludzi zab itych  i  2000 ran io n y ch .  K r ó l  A szan-  
dności, z p rz y c z y n y  kosztów  i niedogodności; na  tó w  okazał w ie lk ie  m ę z tw ó ;  i  o t r z y m a ł  dw io  
jak ie  naraża  żegluga p o  R en ie .  W p r a w d z ie  da^ ra n y .
w n ie y  tra n sp o r to w a n o  w ie le  zboza lądem  z W e -  _ ~  \
t e r a w i i , aż do H a noverische-M iinden  ; lecz cen a  H i s z p a n i i  A;
jego nie  jest jeszcze tak  w ysoka , aby m ogła w r a -  M a d r y t  dnia  2 listopada.
cać  koszt t r a n s p o r tu  lądow ego, a gospodarze ży- (x Gaxetjr War«aw»kiey.)
ź ney  tey  p ro w in c y i ,  bardzo  m ało  lu b  zgoła n ic  n ić  W p ł y w  s t ro n n ic tw a  w padającego  w  osta te-
m a ją  k o rzy śc i  z w n io sk ó w  te raźu ieyszych ; Cźności zaczyna się zmnieyszać. K r ó l  rad z i  się te -

 —  raz  w ięcey  M in is t ró w ,  do k tó ry c h  p rz y łą c z y l i  się
F  A a  n c Y A. P o s ło w ie  zagran iczn i,  J e n e ra ło w ie  g w ard y i ,  J e n e -

P a r y i  d. i 5 listopada. r a ł  f r a n c u z k i ,  Pan  R ecacho, M arsza łek  Castanos,
(Journal de St. Petersbonrg). J e n e r a ł  V enegas, P a n  G ryalva  , S e k r e t a r z ,  i  de

m B ir S d  P a r y z k a  tv sobotę d. 11. P ię ć  od M a n e z , K a m e r d y n e r  k ró le w sk i .  Do ty c h  osób
s t a ,  99 f r .  75. T r z y  od s t a ,  71 f r .  35. Pożycz-  u m ia rk o w a n y c h  należy  także  In fa n t  D on F r a n -
k a  K ró le w s k a  H iszp ań sk a ,  5o. P o ży czk a  H a y ta ń -  ćesco, a p ie rw szym  sk u tk ie m  tego skojarzenia  zda- 
ska, 680. je się bydź  rozkaz k ró le w sk i ,  aby  się M in is t ro w ie

X ią ż e  de B la ca s  p r z y b y ł  do P a ry ża .  co sobota u K r ó la  zgrom adzali .  M ó w i ą ,  iż D on
D zien n ik  handlow y  donosi, iż p o d łu g  uw ia -  C arlos  s k ło n n y  jest iść za popędem , jak i  m u  K r ó l

do ra ień  a u t e n ty c z n y c h , 26,533 n ie w o ln ik ó w , za- nada, i £e sp rzy ja  w szy s tk im  w ie r n y m  s ługom
* W



Mónarchi i ,  którzy cheą pokoju i pomyślności k r a 
ju .prze/. środki fagodi&R i mądre.

W  B a rć  bilo nie  lękano się zho.wii rozruchów; 
osada fraocuzka stała całą noc pod bronią, a po
l i c j a  przezierała domy różnych osób pode jrz a
nych;  wszakże spokoyność publiczna nie była przer 
waną.

Sławny mnich zakonu Trapis tów,  z n a n y  pod 
nazwiskiem el T rapenso  > n a c z e ln ik  st ronników,  
k ló ry  w woynie i 8a3 dowodził w Kataloni i  i K a 
stylii korpusem b l i s ko  j5 o o  ludzi, u/nnrł  dn ia  g /. 
jh. w  swoiui klasztorze, do którego wróc i ł  r.  i i k 4. 

.Dnia 5.
Po odprawioney niedawno radzie Minist rów,  

k tóra  t rwała  przeszło 3 godziny, i na k tórey M o
n a rcha  przewodniczył,  p rzyb y ł  goniec gabineto
w y  wysłany od X!ążęeia P'illa T lcrm osa  z P a 
r y ż a .  Musiał  przywieźć ważno listy , albowiem 
tegoż dnia zwołano powtórnie radę Minist rów,  
k tóra  się odbywała od godziny gley wieczorem do 
północy.  W  przerwie zaś między obu jey posie
dzeniami,  Minister  łaski  i sprawiedliwości p taco- 
wa ł  z Monarchą.

Pomimo przykrego zimna, rodzina kró lew
ska cały prawie  dzień w uroczystość Wszystkich  
Świętych i W dzień zaduszny,  modliła się w ko
ściele klasztoru w E sku ria lu  i była na processyi. 
W  dzień zaduszny oświecono wspaniale groby 
królewskie,  a liczna publiczność przybyła  tam na 
modlitwy. Unia 4 b. rn. w rocznicę imienin I n 
fanta D on Carlos, była gala u Dworu,  a z powo
du przypadających tegoż dnia imienin K ró la  F r a n 
cuskiego, Monarcha nasz wezwał na obiad wyż
szych officerów puł ków  francuzkich i szwaycar- 
skich.

Tuteyszą szkołę młodzieży szlacheckiey prze
niesiono tymcznsowie do kollegium Jezui tów,  do
póki  przeznaczony dla n iey  dom nie będzie wy- 
porządzony.

Dla u t rzymania  spokoyności puhliczney,  m u 
siano oddalić zbiegłych Por tugalczyków z Dugo  i 
Salam anlii. K i l k u  wyższych officerów gwardy i  
k ró l ew s k ie j  posłano do mias t ,  gdzie są zakłady 
zbiegłych Portugalczyków,  Siychać, iż mają roz
puścić te zakłady W skutku umowy z rządem
Portugalskim.

°  — —y — r
P o r t u g a l i  a .

L ishona dnia  p a źd z iern ika .
(Journal ite S t .  P e tersbourg . )

Okręty  wojenne marokańskie:  Tchad  p łyną
cy z Gibra l taru  i M a im o n  z Algesiras, weszły do 
luteyszego por tu d. iy ; powiadają,  iż wypłynęły  
na ściganie statków pruskich i anzeatyckicłj;  nie 
wiadomo jednak, czy miały j iż jaką zdobycz. Sta- 
tek  S .J o se  przybyły  tu z G e n u i , by ł  zatrzymany 
około Cabo de G nid, przez statek należący do f lo
ty lii alge-rskiey, złoźoney z fregaty, t rzech korwet  
i jednego szonera ; puszczono go po przeyrzeniu 
paspor tów.  Biega pogłoska, jakoby tę flotyllę w i 
dziano przed ciaśniną.

W i c e - b ra b ia  B e ir a , jeneralny gubernator  A- 
łentejo, podał był  prośbę o uwolnienie ze służby; 
lecz skoro się dowiedział  o nowem powstaniu w 
Algarwi i ,  prosi ł  o powró t  do obowiązków , czego 
Rejentka  raczyła mu dozwolić z wielką łaskawo-, 
ścią.

— D n ia  —
(i Gazety  Warszawskiej.)

W czo ra  nastąpi ło otwarcie posiedzeń Stanów 
■W pałacu A jn d a .  Po p raw ey  stronie T r o n u ,  na

pierwszym stopniu siedzi vł na krześle X iążę  C a-  
da.val. Prezes  izby parów,  a obok niego Y ic e - P r e -  
zes, K a rd y n a ł  Pat ryareha  lisboński. Parowie  za
jęli miejsca w dwóch r z ęd ac h ,  Deputowani  s i e
dzieli p<.» lewe.y stronie na stołkach zielono wybi
tych.  D 'annas 'u p ł ró w  i tyleż deputowanych  
przyymowało Rejentkę,  która usiadłszy przed T r o 
nem na krześle, powiedziała mowę, stosowną do 
okoliczności.

Po skończonej  mowie Rejentki  , Minister  
spraw wewnętrznych ogłosił w jey imieniu,  iż po
siedzenie rnkn 1836 rozpoczęło się, i że nazajutrz 
o godzinie gtey zrai.a członkowie każdey izby ma
ją się udać do sali właściwych swoich obrad.  Zbl i -  
żył się potem Prezes izby parów do Tronu,  i przez 
dwóch szlachty' kazał podać Rejentce  rozłożoną 
Ewaujel ią ,  na k tórey ona w przepisanym sposo
bie zaprzysięgła konslytucyą.  "Wróciła nareszcie 
Rejentka wśród wyst rzałów działowych,  które się 
także dały słyszeć w  czasie jey przybycia do sali 

-zgromadzenia.
Skończył  się bunt w Algarwi i ,  buntownicy 

umknęl i do Hiszpani.  Lub o fregata P e t la  z e s u o -  
jemi statkami kanonierskiemi nie dosyć wcześnie 
przybyła do ujścia Guadjrany, dla przeszkodzenia 
ucieczce, tak się jednak buntownicy spieszyli , iż 
jedna łódź z.17 ich dowódcami  i officeranri zato
nęła. Za przybyciem Hrabiego A lb a  do T m ir a ,  
3oo żołnierzy zbuntowanych złożyło broń,  a 21 o 
z batalionu 7go pułku strzelców pod dowództwom 
chirurga umknęło  dnia 21 b. m. wieczorem z P iP  
lapuca  do Hiszpanii.  Minister  woyny pr zyby ł  
d .20 b. m. do Jtterto la , gdzie się dowiedział,  iż te
goż dnia o godzinie cpey zrana buntownicy wsie
dli w Ga.str ornar in  na okrę ty,  i popłynęli do A y -  
am onte. Rozpuścił  potem milieye z Beja, i po
szedł do T a v ira , gdzie d. g3 b. m . spodziewał się 
stanąć razem z Hra b ią  Alba. Ws po mnian y H r a 
bia był  jeszcze d. 22 h- m. w L oule  , gdzie o d e 
bra ł  urzędową wiadomość,  iż buntownicy tegoż 
{Jriia zostali rozbrojeni w A j  am onie , i że broń ich 
złozono w warowni  A rigusltas. Jenera ł  dowodzą
cy w B e ira  donosi, iż buntownicy,  którzy do ro 
koszu Margrabiego Chaves n a l e ż e l i ,  wraz z i n n y 
mi wspólnikami  swemi w Salam ance , udali się do 
Falencia-, lecz po jeduodniovvym pochodzie wróci
li do Salam anki.

A f r y k a .
A le x a n d r y a  dnia  5o w rześnia.

(Journal de St. Petersbourg.)
Basza powróci ł  tu od dni kilku.  Handel  

ciągle jest zatamowany, a niedostatek powszechnie 
w całym panuje kraju. W y l e w  Nilu doszedł te
raz may wyższego p u n k tu ,  spodziewamy się obfi
tego żniwa w roku następnym; w tern tylko na
sza nadzieja, a maczey, głód byłby nieoebj  bnym. 
Morza nasze znowu są pełne korsarzy,  a handla
rze wzbraniają swoim okrętom puszczać się pod 
żagle;  że zaś rzadko tu przybywają okręty wo
jenn e,  to sarno więc jest nową handlowi  prze
szkodą. Nie mamy poźnieyszych, a ppwnych,  do
niesień z Grecyi- Flot tą  egipska ciągle tu prze
b y w a ,  lecz ma juz wkrótce  wyruszyć.  Budują 
teraz dwie warownie w przystani,  i zdaje się, że 
zarnyslajją jeszcze o trzeciey.

K u r s  wi leński  na assygnaty od ilnia 19 no- 
we mbr a  rub.  sreb. 3 rub  77I kop., czerw, złoty ao-  
w y  r. ta kop. 90; im p ery a ł  37 rub.  76 kop.

1 O b u rv a c y t  
|  metocrologi- 
1 etne. <(

C zat obteruacyi | W ysokość tiarom j! ‘W rs. Iher . ź ira u . j W i a t r y .  | 1 Odmian.1 u pon ęt.

d. 2Ó god*. 7 srana. | 
'd. — — *— 1

27 cal. 1,4 lin. 
j 27 — 5,7 —

l + 1,75 «toj>ni. 
j + 0 ,2 9 --------1 ■ . !

Południowy,
1’oludniowy.

Śnieg.
Pochmurno

Pot walono drukować. Z polecenia J W . L itew skiego Wojennego Guber n ito ra -  
A ndrzey Kucharski R ze c zy w is ty . R ad ca  Stanu i K awaler.

cy D rukarn i R e d d k c y u



DODATEK DO GAZETY KLRYERA LITEWSKIEGO N 14 K
W ilno dnia L is to p a d a  p- ». 4826 Roku.

1 Za Ukazem Jego Imtehatoiiskiey Mości 
Piński Ziemski Powiatowy Sąd na skutek Ukazu 
Mińskiego Guberńskiego Rządu pod dniem 11 fe
bruaryi Idącego roku za N. 4,096 przez Kuryera  
Litewskiego powszechnie ogłaszaj aby sukcessoro- 
wie zeszłego Piń-kiego Bohojan leńskiego Mona- 
steru Archymandryty Łazarza dla przyjęcia po
zostałych po nim pieniędzy rubli assygnacyynych 
1,280 i miedzią rubli 5 i 5 i^ kopiejek, jakowe 
po wytrąceniu za przesłanie i za wydrukowanie 
objawień odesłane zostały do Mińskiey Magistra- 
tu ry  Powszechney Opieki, oraz różnych rzeczy 
w  tymże Bohojawieriskim Monasterze w depozy
cie będących, z prawnemi dowodami o hliższości 
swego z zeszłym rodzeństwa sami osobiście lub też 
przez swych plenipotentów' do luteyszego sądu ja
wili się na 1 maja następnego 1827 roku.

Stefan Terlecki Pisarz Ziem. P tu  Pińsk.

1. Drugi Oddział Białostockiego obwodowe^, 
go Rządu w skutek kommunikacyi wileńskiego 
Koramisoryatskiego Kommissyonierstwa niniey- 
szem ogłasza , iz na dostavrę mżyy wyrażonych 
do jedzenia, napoju i dalszych zapasów do zało
żonego w mieście Białymstoku, oddziału Grodzień
skiego Dy wizyonnego szpitala, będą się odbywać 
W tym llządzie targi a mianowicie: na doatawę:

A) K rup  owsianych, soli , słodu jęczmien
nego, tlodu ży tn iego , miodu przaśnego, mąki 
pszenney, mąki ow sianey, syropu cukrowego, 
mydła jądrowego, mydła czarnego unolanego, sie
mienia konopnego, jęczmienia czyszczonego, krup 
jęczmiennych i świec łojowych.

i B) Mięsa świeżego,. Itynki suchey, tłusfctjr 
ści baraniey, swiniey i wolowey, masła krowie
go, oliwy i oleju konopnego czyszczonego,

W  terminach: iszym 4 , 2gim 7, a 5cim i
ostatecznym dnia i'o februaryi następ. 1827 roku.

Na dostawę zaś:
Cj Kapusty kwaszoney połbiałey, buraków 

kwaszonych, świeżey zieleniny, jakoto: kapusty, 
buraków, szałwii, i pokrzywy, mięty niemieckiey, 
oybuli zieloney, chrzanu w korzeniach , chmielu, 
źurowin i czosnku.

D) Piwa, octu na sposob re ń sk i , octu pi
wnego, spirytusu, winareńskiego, portweinu, wód
ki firancuzkiey, gorczycy, i drożdży.

E) Mleka krowiego świeżego, jay kurzych.
F) Drew jednopolannyc.h i traypolannych; 

brzOzowych, olchowych i sosnowych.
Targi będą się odbywać w terminaóh: 

i sz y  10, 2gi 17 a 3ci ostateczny a 3 februaryi 
następ. 1837 roku.

Azatem życzący wziąć na siebie dostawę 
wyrażonych artykułów, zechcą z prawnemi ewi- 
kcyami przybyć na oznaczone term iny do tego 
ago Oddziału Obwodowego Rządu, gdzie warun
ki i wyliczenie roozney potrzeby w yiey  pomie- 
nionych zapasów i artykułów , każdemu będą 
objawione. Sowietnik Kardynałowie*.

Za Sekretarza Bednarski;
Stołu Naozelnik Kramar.

t Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
sze się , iż na trzyletnią dostawę dla zsyłkowych 
i innych areszlantow odzienia i obuwia W' riiia- 
stach: Mińsku i Słucku od lgo rnafca , w Wi~ 
łeyce od lgo julii i \ \  Pińsku od )6go decembra 
następującego 1827 roku do jgo januaryi i 83o 
roku, będą się odbywać w Mińskiey Skarbowey

Izbie targ i, mianowicie, iszy i 4 , 2gi i 5, 5ci 16’, 
a przetarg- 17 februaryi 1827 ro k u ;  zatem życzą
cy wzjąć takową dostawę, zechcą przybyć z do- 
statecznemi ewikeyami do tey Izby, w  którey o- 
kazane będą targującym warunki i modele odzie
ży. Dnia ig  nowembra 1826 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Tytularny Sowietnik i Kawaler Felicyau A rci-  
mowicz. Powytczyk Zieniewicz.

i  Oddany w ewikcyą w  W olyńskiey Izbis 
Powszechney Opieki przez Zytomirskiego oby
watela Jukela Fansteina, dom murowany, w mie
ście Żytomierzu położony, oceniony 11470 ru 
bli 3o kopiejek srebr., za nieopłacenie tey  Izbie 
pożyczoney 7765 rubli 3 fi kopiejek assygn., i o 5o 
rubli srebrnych , i 96 dukatovr złotem, summy, 
oddany na przedaż z publicznych targów; zatem 
ninieyszem ogłasza się, aby życzący kupić dom 
pomieciony, raczyli przybyć do Wołyńskiego G u
bernialnego Rządu na terminy: isz y  31 decm i-  
bra 1826 roku, 2gi 25 januaryi a 3oi ostatecz
ny  32 februaryi następującego 1837 roku. Dnia 
5 nowembra 1826 roku.

Sekretarz Lawdański.

1 Od Rządu Gubernialnego Wołyńskiego* 
ogłasza s i ę , iż oddany w ewikcyą Bankowi po
życzkowemu Państwa l  marca 18 2 o roku przez 
zmarłego Jenerała Piechoty Teodora Piotrowicza 
Uwarowa majątek, w tuteyszey gubernii w No- 
Wogrodwołyńskim powiecie położony, jakoto: wd 
wsiach: Sierbach 2 7 ? ,  Miżyryozńie 1 8 8 ,  M ia- 
kołowiozath 92, Stefanowcfe 61, Moklanach 79, 
Chatorze Moklanowey 8 5 , Cwili 102 , Parajew- 
ce 7 9 ,  Miedwiedowoe 7 3 ,  Mohilnie 74, S iere- 
dach 2s 4 ) Siomikach 13 5, Budzie Sieredowskiey 
3 6 , Ossowey 3 6 , Podłubach od 2 g i  do g4 , w  
ogóle i 5go dusz , za nieopłacenie niedoimki z a 
6sty rok i 8 3 5 i rubli 27 kopiejek, oddano na 
przedaż ; zatem życzący kupić takowy majątek 
zechcą przybyć do tego Rządu na terminy: iszy  
31 decembra t. r. 1836, agi 35 januaryi a 3ci 
ostateczny 22 februaryi następującego 1827 ro« 
ku. Dnia 2 nowembra 1836 roku.

Sekretarz  Lawdański.

1 Niżey podpisamy ma honor powtórni* 
zawiadomić biorących bilety na lo teryą W a ra  
szawską, że do 5tey klassy 3otey lo te ry i , m o-  
gą tylko dostać biletów do dnia 38 t. m., ponie
waż ńie wykupione odesłane będą do dyrekoyi 
jeneralney z odchodzącą pocztą 38 tego m iesiąca

Fr. von Auer.

i  Sąd Źiemski Powiatu Kowienskiegó, za 
Remissą Litewsko Wileńskiego Głównego Sądu 
drugiego Departamentu dnia 29 listopada 182^  
koku, na rozsądzenie Sprawy Kompelytorskiey 
W W J P P .  Jana i józeffy z Sierzpińskich P o l 
kowskich , Xawerego Sztabs Kapitana woysk 
Rossyiskich i Michała Sierzpińskich z W W j p p ,  
Leonein i Anielą z Tańskich Borewiozami , Sa
muelem Medekszą Podkom : K ow ien ., Xiędzent 
Jozefem Laudańskim Przełożonym i wszystkie- 
mi Xiężmi Missionarzami Wilcnskiemi, X. K a- 
nowkjem Frapcjsskiera Sidorow iczem , i dalszej 
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mi wierzycielami i pretensoram i, do funduszu 
W W .  Borewlczow, wyznaozony, dla powszech- 
ney  każdego interessowanego w iadom ości, og ła 
sza: i* w tey  Sprawie, dnia j 4 julii ogłoszo-  
nym dekretem reguły rcmissą przepisane i po
dług prawa w łaso iw e , zostały zdecydowane , a 
z  powodu opuszczenia rzeczy ze strony powodo- 
w ey, dla upłynionyeh pierwszych na Komporta- 
cy ą  i Akta zdecydow anych, bezskutecznie ter
minów , dopiero skutkiem Ukazu Litewsko W i 
leńskiego Głów. Sądu 2go Departamentu od dnia 
12 8bra za N. i 584 ostatecznie za przybyciem  
Deputata ze strony duchowney na dniu 16 prae- 
sentium nowo naznaczono; tych skutkiem, w szy
scy do funduszu W  W . Borewiczow interesso- 
iwani stawający i niestawający, obowiązani dnia 
a 5 decembra idącego 1826 roku przy Aktach  
Ziem. Kowien, wszelkich piśmiennych dowodow, 
stosunki im assę  wyświecających , z 4 niedzielną 
p ersystencyą , dopełnić komportacyą , a jeże
li komu z potrzeby wypadnie , dnia 20 janua- 
ry i następnego 1,827 roku in fundo folwar
ków, pod konkurs idących, Borewicze i Burbisz- 
ki zwanyoh, w ptcie Kowień. i Trockim sytu
owanych, Aktom inkwizycyi, kalkulacyi , wery-  
fikacyi z possesorami, i inwentacyi urzędownie, 
przez komplet Sadowy przy Deputacie ducho
w n y m  odbywać się m ającym, jako i pomiarze 
jeometryczney ziemi, natychmiast za wyprowa
dzeniem przez strony wyznaczonych komorni
ków od 1,000 pretensyynych zł. po rublu 1 płat
nych  , assystowąć, a za spełnieniem wszystkie
go, że w kadenoyi następney Trzjkrólskiey spra
w ę  takową pod ostateczną d ecytyą  w eźm ie ,  i 
niestawający wierzyciele w swych p.retensyaob 
Ammissyi ulegną. 182G rok u , moa nowembra 
18 dnia. Floryan Dzierdziejewski Sędzia Ziem. 
Kowieński. Regent W incenty Swolkień.

l .  N i i e y  podpisany stosownie do oświad.  
cien ia  w dniu 9 listopada reku bieżącego, w A k
tach Grodzkich P tu  Trockiego zapisanego po
daje do wiadomości, iż będąc wspólnikiem poło. 
w ictn v m  od r. 1824 maja 12 dnia staoyi pocz
tow cy  Zebertańskiey w Ptcie Trockim, iS y m u -  
nem Kobieckim za plenipotencją od JPana Pio
tra  Szymańskiego wydaną, i z udzielnego ukła
du, ma rzecz z nim o rozrachunek z dawanych  
na różne tego rodzaju potrzeby pieniędzy , ra- 
gem z kaucyą otrzymaną do rubli srebr. 7,000  
wynoszącą, tętowany o układ, w ufności bliskie
go kuzyństwa na cel tegoż rachunku ze wspól
nego obligu od X X . Kamendułow Pożayskich na 
xubli srebr. 1,100 obu służącego wydal w dnia 
81  oktobra idącego roku przelew ze zrzeozeniem  
się połowy i nadto jeszcze udzielną kartą na 
prostym papierze pisaną rubli srebr. 100 zarę
czy ł ,  lecz kiedy Symon Kcbiecki , nadużywająo 
ufności kuzyna, pozniey z obliczenia się zapew
nionego zerwał się i od układu ustronił, a tem- 
lam ym  gdy cel ten na konto którego pieniądze 
obligami, w  znaczney przewyżce postąpione zo
bojętnił. Nizey podpisany wracając się do pier
wiastkowego stanu, i swojey własności, obliguje 
iżby nikt w żadne układy o obligi X X .  Kamen
dułow, i własny n iźey podpisanego, ani z temiż 
X X . Kamendułarni, ani z Symonem Kobieckim  
nie wchodził, przelewami i żadnym tytułem  nie- 
nabywał. Ananiasz Kobecki.

Roku 1836 moa nowembra 18 dnia, W

mieyscu aktów Grodz. Ptu Trgo stawająa o ió -  
biście Star. Ananiasz Kobecki takowe oświadcze
nie od zaingrossowania w protokuł potoczny podał.

Przyjąłem i o znaydowaniu się w Księgach  
świadczę Grodz. Trocki Reg. Adolf Snarski.

P ow yższe  oświadczenie dozwolono druko
w ać dnia 22 listopada 1836 r. Cenzor Radzca  
Stanu Ignacy Reszka.

2 Izba Skarbowa Wileńska zgodnie zprzed-  
pisaniem P. Ministra Skarbu pod d. 10 julii t.  
r. nadesłanem , ninieys2em ogłasza , jak tem-  
że przedpisaniem oddany Nayw yższym  Ukazem  
18 julii 1806 i 21 maja 1826 roku Półkowniko- 
wi Czernowowi w 2 4 roletnią dzierżawę, w tu-  
teyszey Gubernii w Wiłkomierskim Powiecie  
Skarbowy majątek , Starostwo Pomużskie od d. 
12 apryla następującego 1827 roku oddaje się do 
własnego rozrządzenia tegoż P . Czernowa do wyy-  
ścia w i 8 3 i roku terminu; zechce więc P . Czer- 
now dla objęcia Starostwa Pomużskiego przybyć 
sam do tey I z b y , ałbo przysłać , na osnowie  
praw, umocowanego, nieodmiennie aa w yżey  o- 
znacZony czas, to jest, na dzień 12 apryla 1827 
roku; w przeciwnem zaś zdarzeniu satysfakcyo- 
nowany będzie takim dochodem, jaki można bę» 
dzie pobierać za pośrednictwem administracyi. 
Dnia 18 listopada 1826 roku.

Sowietnik Kołkowski.
Naczelnik Stołu Tytularny Sowietnik J .  

Zdzitowiecki.
Guberski Sekretarz Zncsko,

2 Francuz nie dawno przybyły ze swoją fa
milią do Wilna, otrzymrj od Zwierzchności Szkol- 
ney pozwolenie do dawania lekcyi prywatnych  
podług nowego sposobu, wedle jakiego kilkulet
nie lub starsze dziecko może nauczyć się w kró
tkim czasie dobrze czytać i wymawiać po fran- 
cuzku. Życzący mieć dokładnieyszą o tym Nau
czycielu wiadomość, powziąć ją laozą w aptec* 
lub w  domu P. Gutta.

Takowe doniesienie wolno drukować , Cen
zor Ignacy Reszka.

2 Niżey podpisana zawiadamia, że dnia 19  
terazuieyszego miesiąca gbra zgubione zosl.a iy  
jedna ćwiartka trzydziestey loteryi Warszavvskiev 
Numer 15,4 8 1 na 4 i 5 klassę, ktoby takową  
znalazł, raczy z łożyć W' Redakcyi dla wręczenia  
w łasoioielow i, gdyż za onymi nie będzie miał 
prawa poszukiwać wygraney jeżeli padnie jaka na 
ten Numer, ponieważ temu tylko należeć będzia 
u kogo na pierwszą klassę bilety się znaydują.

Sora Szachnowska.

3 Zawiadamia się n in iejszym , iż  W dniach: 
5 , 4 i 5 stycznia roku przyszłego 1827 będą 
się odbywały targi w I ib ie  Skarbowey Grodzień- 
s k ie y , na dostawę w  następnem trzech leciu 
4 ,5oo kubioznych sążni drew dla woysk, w Gu
bernii Grodzieńskiey konsystujących ; życzący  
przeto przyjąć na siebie takową dostawę drew', 
raczą przybydź dc Izby Skarbowey Grodzień
skiey, na wyrażone termina z dostatecenemi e- 
Wikcyami. Grodno dnia 16 nowembra i8 ;  6ro k u .

Pełniący obowiązek Grodzieńskiego Cywil
nego Gubernatora, Prezydent Sądu Głów. ago D e
partamentu, Franciszek Wereszczaka.



3 Wedle Ukazu J e g o  I m p e r A t o r s k i E y  Mośćl 
Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc

Pozew edyktalny do Sądu Gł . Lit. Wileń* 
sicie go 2go Departamentu z powództwa Urodz4 
Michała Kleofasa z Kozielska Ogińskiego Tay-  
nego SoW'ietnika Senatora Państwa Kawalera  
Orderów, po W W .  Michała Hrabiego Tyszkie
wicza Półkownika W .  Polskich .— Władysława 
Oskierkę b. Sędziego Sądu Głów. Mińskiego s to
pień J \V .  Gubernatora Mińskiego GieczewioZa 
reprezentującego —  Ignacego Tukał łę  Sędziego 
Granicznego —  Jana Kasperowicza —  Józefę z 
Ogińskich Łopacinskę Starościnę Mscisławską —— 
Ludwika Szafkowskiego Sędziego Graniczuego — 
Teofila Mackiewicza Komornika —  Dominika 
Grużewskiego Porucz. — Pawła Rostkowskiego 
Pisarza Ziem. Ptu Sienskipgo— Xiędza Morozo- 
y, icza —  Maryą de Neri Oginskę Senatotowę—  
Barbarę z Bohuszow Kamieńskę Podczaszynę 
Lidzką —  Tomasza , Ignacego i Dominika Ło-  
pacińskich Starościców Mścisław. —  Krzysztofa 
i Teklę z Łopacińskich Mackiewiczów Prezyden
tów Granicznych Żawileyskich —  Jozefa Łopa- 
cińskiego Rotmist rza- i -  Apohnartgo Morawskie
go SzainbelanA—  Rudolfa i Konstantego Hrabiów 
Tyzenhauzów Półkowmków' i Kawalerów —— 
Jozefa Juszyńskiego —  Jana Karpowicza possft- 
sora arendo w ntgo Folwarku Ponizia —  Kafola 
Zatia —  Maryannę Paprocką—  Jana Sakowieza 
Adwokata—. Franciszka Bawora Regenta—  L e 
ona Budetkiewicza —  Czesława Moniuszkę Ka
pitana —>■ Jana i Michała Sielickich —  Stanisła
w a  Komara Marszalka — Józeia Miłosza Pre
zydenta Sądu Głów. Mohilewskiego—-  Woycie-  
cha Pusłowskiego Marszałka i Kawalera —  Ba
rona Balia bankiera St. Petersburskiego —  Sofro- 
nią Giuetównę z dokładem jey opieki —  Andrze
ja Kazigrodzkiego Rotmistrza —  Wincentego 
Malinowskiego —  Antoniego Hermana —„ Józe
fa Rotnbulda —  Kupścia —  Kętrzyńską Ec- 
kićltow ę —  Józefa Szwykow^kiego Sowietnika—  
Michała Rodziewicza Sędziego —— Franciszka 
Krupskiego —  Gabryela Kurowskiego Sędzie
go Graniczn.  —  Berkmana ITkto ra  -— Wi- 
ktorego Iwaszkiewicza .— Macieja Raczkow
skiego —  Xiędza Trymtarza  Moraczewskie-,
go __ Borzvmowskiego Sekretarza Dworzań-
skiego Mohilew. —- Xiędza Malczewskiego —  
Józefa Lipińskiego Strażnikowicza Przesmyc
kiego Regenta —  Scibłę —  ’Żukowskiego—  Tro
janowskiego Doktora —  Zaw ileyskiego Poczt-  
mavstra  Mohilewskiego —  Sukcessorów Jęczew- 
skiego —  Starozakonnego Michela Hołowczyń-  
skiego —  Pusżkarewicza Kupca Mohilewskiego-— 
Star. lszera Mohilewskiego.— Towarzystwo W i 
leńskie Dobroczynności —  Kapitułę Zmudzką —  
XX .  Karmelitów Chwaleynskich —  X. W inc e n 
tego Mikuckiego Officyała jako Proboszcza Ka
plicy Panny Maryi  —  X. Jędrzeja Kłągiewicza 

‘Proboszcza Kapl icy Bożego Ciała —  Siostry Mi
łosierdzia mieszkające W domu Dzieciątka Jezus —  
Siostry tegoż zgromadzenia funduszu Gosiew
skich —  X X .  Bernardynów Wileńsk ich—  XX. 
Tryni ta rzów Antokolskich —  X X . Karmelitów 
Grodzieńskich i Żawileyskich XX. Franciszka
nów Wileńskich —  PP.  Karmelitanki W ileń
skie —  XX. Kamendułow Pożayskich —  XX. Ba
zylianów Boruńskich -— XX. Bernardynów Bie-* 
nickićh —  X. Altarystę  Woystomskiego —  X. 
Altarystę  Hanutckiego —  Prezbitera Hanutckie-

go —  X. Plebana Smorgońskiego —  Prezbi tera 
Zaleskiego —  XX. Tryni tarzów Mołodeczań- 
skich —  PP. Benedyktynki Mińskie .— PP. Ber
nardynki  Mińskie —  XX. Karmel,low Białyni- 
ckich —  X X .  Dominikanów Y\ itebskich jako 
hra jow ych ; a po W  W .  Jana , Józeła Barona 
Szoćloara —  Klementynę z Kozietulskich W a l i 
cką matkę, Alexandra syna i Józefę córkę Wa-,  
lickich , Sukcessorow zeszłego Józefa W  alickie, 
go Starosty MeszczanoWskiego Jana Sędziego 
Pokoju Powiatu Rawskiego i Bizylego Braci R ze- 
szotarskich , Pudencyanę z Rz.eszotarskii h Le
szczyńską i Annę z Rzeszotarskich Ruęzewskę 
siostry sukcessorów zeszłego Jana Rzeseotarskie- 
go Sędziego Ziemskiego Rawskiego -— Józefa T y 
mowskiego Referendarza Radcy stanu Królew- 
stwa Polskiego Szambelana J e g o  CesarsKo-Kró-  
lEwskIey  Mości Kawalera Orderu ś. Stanisława—- 
Kunegundę z Wodzynskich Tymowską Senatc- 
iowę Kasztelanową Królewstwa Polskiego —  Jana 
Nepomucena Wodzynskiego Radcę Województwa 
Mazowieckiego jako opiekuna nieletnich dzieci ś. p. 
Gabryela Wodzynskiego—-Tomasza,  Jozefa Mi
chała Synów , Justynę i Konstancyą córki W o -  
dzyńskie sukcessorow zeszłego Adama W odzyn
skiego Łowczego Rawskiego — Michała Gaszyń
skiego Sędziego Ptu Cywilnego Województwa 
Podlaskiego , i Tetessę z Gaszyńskich Prażrnow- 
skę Sędzinę apellacyyną Królewstwa Polskiego 
W asśystencyi męża Józi fa Prażmowskiego, suk
cessorów zeszłego Antoniego Gaszyńskiego Szam
belana <— Teodora Łączyń-kiego Półkownika W .  
Polskich , Honoratę  z Łęczyńskich Hrabinią Le- 
duchowskę i Antoninę z Łąszyńskich Radwano- 
wę w assystencyi męża Augustyna Radwana P ó ł 
kownika W-  Pol. i Kawalera, sukcessorów ze
szłego Macieja Łęczyńskiego Starosty Gostyń
skiego —  Maryannę z Fdnkowskich Hrabinię 
Tomkiewiczowę —  Henryka Poths —  Frlixa 
M m h t r a  sprawiedliwości b. Xięstwa W a rs z a w 
skiego Oyca , Tomasza Jenerała Woysk Polskich 
i Posła,  Franciszka Kapitana Gwatdyi  francuz- 
kiey i Piotra synów Hrabiów Łubieńskich—  I- 
Z.abellę. z Lasockich Ogińską, pierwszą żonę po
zywającego Senatora Ogińskiego —  Tadeusza i 
Xawerego Xiążąt  Ogińskich synów pierwszego 
małżeństwa tegoż Senatora —  Antoniego , Igna
cego i Józefa Skalskich braci rodzonych , Izabel
lę z Skalskich Grzywackę siostrę , Michała D ą
browskiego oyca , Pantaleona i Juliana synów z 
Anny Skaiskiev rodzących się, sukcessorów zeszłe
go Tadeusza Skalskiego jako (mieniących się bydz) 
zagranicznych kredy torow, i przez wyniesione ze 
swojey s trony pozwy zapowiadających rozmaite 
do tegoż Senatora Ogińskiego stosunki,  wynosi 
s i ę : u  gdy użyte przyczyny w Dekrecie Sądu 
Głów. Lit.  Wihń-.kiego ago Departamentu roku 
1826 Junii 36 dnia ogłoszonym , ^którym prze* 
Senatora Ogińskiego żądana,  a przez kredytoroW 
nieprzeczona, ofiarowanych funduszów jego eX- 
dywizya w tamtOczasowym stron przyyściu nie- 
Uznaną została J N a y w y ż s z y m  WaszeIT 
Im f e ra to r s k ie Y  MośCt Ukazem (po Zaszłey i 3 
apryla Komitetu Ministrów O p in i i , a 6 fulu 
Naymiłośoiwiey konfirmowaney) dnia 28 tnsca 
7bra roku tegoż 1826 z Rządzącego Senatu Są
dowi Głównemu nadesłanym , już są rozwią
zane ; gdy nietylko dawno oczekiwana satysfa- 
keya żadnemu z praw'deiwyoh kredytorów w s t rzy 
mywaną bydż daley niemoie , ale owszem » W



najprędszym  czasie i na jk ró tszą  koleją ptoćessu, 
przez tenże Sąd Główny domierzoną każdemu 
bydź musi —  Na mocy więc wspomnionego Nay- 
wyższego Ukazu żałcy Senator , trzeci raz obżał. 
W  W . do tegoż Sądu Głównego przez ninieyszy 
edyktalny i do Gazety Kuryera Litew. podający 
się Pozew przywołując, i we wszystkich swych 
s tosunkach , tak ze wzgiędu massy funduszów, 
na satysfakcyą wierzycieli poświęconych, jako i 
zupełnego z niemi rozliczenia się , do poprzedzo
nych już dwóch pozwów referibiliter mając się, 
prosi Sądu : o przyjęcie i zatwierdzenie tych
p ró śb , jakie w  pierwszych wyrażone zostały po
zwach , jakie do Naywyższych Ukazów i natury 
Sprawy mogą i powinny bydź właściwie zaappli- 
kowane , i jakie przy przypadnieniu teyże roz
prawy przez głos udzielny Sądowi Głównemu 
będą przedstawione, z wolnością wyniesienia no
wego lub poprawienia się na tern pozwie.

Roku 1826 miesiąca gbra 6 dnia- W oźny  
niżey podpisany zeznaję , iż z tego pozwu auten
tycznego kcpiją co do słowa wypisaną (i dla po- 
wszechney wiadomości do Gazety Kuryera L itew 
skiego Jpodać się mającego), a wyniesionego ze 
strony  JO. Michała z Kozielska Ogińskiego Tayne- 
go Sowiet.nika Senatora Państwa i Kawalera orde
rów , po kredytorow i pretensoroWjimionaroi i na
zwiskami in rea tu  tegoż pozwu wyrażonych, przed 
Sad Główny Litewsko Wileński ago Departamentu 
dla doręczenia J W .  Michałowi Hrabi Tyszkie
wiczowi Półkownikowi W oysk  Polskich w Mie
ście W iln ie  w pałacu jego własnym na Nicmie- 
ckiey ulicy sytuowanym położyłem.

W incen ty  Koreywa W oźny  Sądu Główne
go Litewsko Wileńskiego ago Departamentu.

Roku 1836 miesiąca gbra 6 dnia przed a- 
k tami Ziem. P tu  Wileńskiego stawając osobiś
cie W o ź n y  w górze wyrażony relacyą pozewną 
aeznał i w protokułe W oźnieńskim własnorę
cznie rozpisał się.

Jest w  aktach świadczę Sądu Ziemskiego 
Pow ia tu  Wileńskiego Regent Marcelli Talat.

Dozwolono drukować dnia 9 listopada 1826 
roku Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

S Apteka po zeszłym Ronge w Mieście 
Nieświeżu będąoa, zapaśna w medykamenta, jest 
do wyprzedania lub zaarędowania wspólnie z ka
mienicą i wygodnym pomieszkaniem. Ktoby ży
czył wspólnie lub razem czy nabydż albo zaarę- 
dowaó, niech się zgłosi do Nieświeża do W W ,  
tJziczkowskioh Regentows » tam  ta  dogodną ce
nę  umówi się. _ _ _ _ _

3  Sąd Taxatorsko-Exdywitorski, na matys- 
fakcyonowanie kredytorow i pretensorów zeszłe
go Mateusza Burgielskiego, przez Remissę Sądu 
Głów. Mińskiego ago Departamentu, w roku je- 
sicze 18 i5 julii 17 nastałą, i w skutkach swoich 
przez pożnieyszą rezolucyą tegoż Departamentu 
daty  18 apr. 1826 r. potwierdzoną naznaczony, 
ca powtórnem zebraniem się do majętności Ku- 
łakowców w Mińskiey Gubernii i powiecie po- 
loźoney, z racyi niedokończoney jaszcze jeome- 
tryczney czynności i stosownie do żądania ja
wiących się s tro n ,  Sądy swoje w teyźfe maję
tności kończyć się mające , odroczył po raz juz 
ostatni do dnia i i  decembra biegącego i8 a 6  n

z tętn’, iżby strony jakiekolwiek do ninieyszego 
konkursu stosunki mające, ze wszelką przychodzi
ły  gotowością, gdyż na odbycie tak w przedstę- 
pnych , jako też do oczywistey rozprawy kwe- 
styach, produktów i replik Sąd Rxdywizorski 
zamierza pewny termin do dnia id  eorundem, 
i w tym czasie weźmie sprawę do ostateczney 
nam ow y, niejawiącym się więc lub niemającym 
gotowości zakreśli ammissyą, 1826 r. 8bra i 3 
dnia. Jeronim Plewaka b. P. Z.  W .

Ignacy Jaźwiński P. Z. W.
Tomasz Żołądź Pisarz Z. Miń.
Regent Michał Rewieński.

5 Z dozwolenia Rządu Uniwersytetu W i 
leńskiego niżey podpisana zakłada w tym roku 
pensyję dla płci żeńskiey wszystkich nauk przez 
tenże R z ą d  przepisanych w Kownie; Życzący 
więc umieścić córki swoje zechcą woześme s»rę 
zgłosić. Barbara de Silvand.

Takowe doniesienie dozwolono drukować d. 
i 5 listopada 1836 roku Cenzor Ignacy Reszka.

2 Przeciw umieszczoney w gazecie K urye
ra  Litewskiego awizaeyi W . btanisł&wa Qkrasim- 
skiego Sędziego G ranicznego, iż on chce wy
przedać schedę w Powiecie Szawelskim we wsi 
Kliszach jaka jemu dekretem Ziemskim W ileń 
skim w roku teraznicyszym 3o junii ogłoszonym 
e majątku niżey podpisaney sposobem Kxdywi- 
zyi wydzieloną została , czuje się bydź obowią
zaną Publiczność ostrzedr,, ażeby o takową sche
dę z W. Okrasimskim, jako też i o dalsze z in- 
nemi kredytorami nikt w żadne układy nie wcho
dził ,  ponieważ W .  Okrasimski i wielu innych 
e takowego Dekretu Ziemskiego choć pouzyski- 
wali rekognicyje i lokacyje , a te są pod appe- 
laoyą, którey nie odstąpię, przeciw więc proje
ktowi wyprzedaży W .  Okrasimskiego, W. S^ęr 
gwilły, W .  Hilaremu Umiastowskiernu , W , l le -  
kla kupca Kowieńskiego , W .  Malewskiemu R e
gentowi Kommissyi Radziwiłłowskioy,tudzież Ko- 
ssowey, Michałowskiego Antoniego, 1 Pud łow 
skiego , W .  Kossobudzkiemu, które już nastąpi
li protestuje, i że o Inwalidaoyą onych czynić 
będę zapowiadam. M arya z Xiążąt Sapiehów Pu-  
zynina Starościna Szatcrnicka.

Dozwolono drukować dnia 5 listopada 1826 
roku  Cenzor Symon Żukowski

P  r e n u'm e r a t a.
Ogłasza się Prenumerata na dzieło poetyckie 

Pana lv. R. w rosSyyskim języku napisane, pod 
tytułeim Dumy Historyczne, z dodatkiem przy
pisów historycznych przez P. M. Strojewa. Prze
kład Polski. Prenumerówać można: w W iln ie , w 
księgarni Józefa Zawadzkiego^ w Redakcyi K u 
ryera Litewskiego, i w księgarniach: Moritza i Żół
kowskiego, i w drukarni X X . Missyońarzów, tu
dzież u osobnych kollektorów

Druk Polskiego przekładu rozpoczęty w dru 
karni X X : Missyońarzów, po trzech miesiącach 
od datty ogłoszenia, Ukończonym będzie. Do wie
lu dum, do dadzą się noty do Śpiewania, z towa
rzyszeniem Forte-Pisno: Edycya ozdobna i na pię
knym papierze. Gena prenumeraty złotych pol
skich pięć. Po wydrukowaniu, dla kosztowno
ści wydania, cena ta podwyższoną bydź musi.

Dozwala się drukować dnia 25 październik* 
1826 roku Leon Borowski Cenzor.


